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R AC A ŁAM | ONA 


telefonicznie i listownie przyjmuje Kedakcya (Tel. 627) 
andziny 7 wieczorem w biurze Rvnek gł. L. 8, Lp. 
ACYROC nie zwraca się 


Królobójstwo i s 
w Portugalii. 


W sobotę pod wieczór król Portugalii 
Karol | i następcatronu Ludwik Filip zo- 
stali z karabinków zastrzeleni przez re- 
wolucyjnych skrytobójców. Mamy tu do 
czynienia nie z zamachem anarchistycznym, 
(jak to pierwsze urzędowe telegramy z 
Lizbony próbowały zaznaczyć), ale ze 
spiskiem rewolucyjnym, w którym udział 
biorą wojskowi. Świadczy o tem już bo- 
daj celność strzałów karabinowych, 
danych do rodziny królewskiej. Główny 
sprawca zamachu, nazwiskiem Buica, był 
sierżantem wojskowym, a następnie nau- 
czycielem. Portugalię, rządzoną przez „dyk- 
tatora* Joao Franco, od dłuższego czasu 
nurtował prąd rewolucyjny; rząd napró- 
żno represyami usiłował stłumić ferment 
w kraju. Konstytucya faktycznie już zo- 
stała zniesioną, a w przeddzień zamachu 
dziennik urzędowy ogłosił dekret, zawie- 
szający nad krajem stan oblężenia i gro- 
żący opornym srogiemi karami. Ten 
edykt, zdaje się, stał się bezpośrednim 
powodem zamachu. 

O ile z nadeszłych telegramów wyro- 
bić sobie można zdanie o sytuacyi, w 
Lizbonie widocznie część armii dochowu- 
je wiernaść dynastyi — dłatego republika 
nie została proklamowaną. Drugi syn 
królewski Manuel, który ocalał, wstąpił 
na tron, a dyktator Franco sprawuje da- 
lej rządy... Natomiast z Oporto, drugiego 
największego miasta Portugalii, dochodzi 
wiadomość, iż ogłoszano tam repuklikę. 
Wystąpienie pretendenta do tronu, Mi- 
guela Braganzy, komplikuje jeszcze 


bardziej sytuacyę, której telegramy otrzy- 
mane przez nas do chwili zamknięcia nu- 
nie wyjaśniają, 


meru, tak, iż nie wiado- 


Nowy 


Żyd wieczny tutacz 


816 według Kugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 
Dźulma nie dokończył I znowu wpadł w samy- 


ślenie. 
Pe chwilowem milezeniu, syn Kadźi-Singa ode- 


awat się nagle do Faryngei tonem nieciarpliwago j 


sultans : 


— Powieda-no mi co! 
— O ssemże mówić mam panu? 


— 0 czem zechcesz! — raek? Dźalma, x pa- 


gardliwą obojętnością, wlepiwszy w unfit ociężałe 
oczy, — Jedna myśl nie odstępuje mnie]... chcę 
się rozerwać... Mów mi... 

Furyngea sapojreał prsenikliwem okiem na obli- 
Ge młodego Indyanina; widział na niem lekki ru- 
mieniec. 


-Ubrania gotowe tylko własnego wyrobu 
„ Najnowszej mody 


<w wy 


mo, co zwycięży: idea monarchiczna 
czy republikanizm? 


Rodzina królewska i rządy króla Karola. 


Karol I. król Portugakii, syn króla Ludwika 1. 
i Maryi Pli, córki króla włoskiego Wiktora Emanue- 
la, urodził się 28 września 1863 r. w Lizb.nie, wstą- 
pił ma tron po swym ojcu 19 października 1888 r. 
Dnia 22 maja 1886 r. poślubił księżniczkę orleańaką 
Amelig, ur. 28 września 1865 r. 

Jego atarszy syn, zamordowany następca tronu, 
Ludwik Filip, urodził się w Lizbonie 21 marca 
1887 r., kończył zatem dwudziesty szósty rok życia. 
Juko następca trone neall oficyalny tytuł księcia Bra- 
gancy (dugue da Bragaça). 

Młodmy syn, obecny król portugalaki Mannel, 
dotychezaa neszący tytuł księcia Beja (duqua da Beja), 
liczy rok dziewiętnasty; urodzony w Lizbonia 15 listo- 
pada 1889 r. 

Prawie trzydziestoletnie rządy Karola I były nie- 


forlunna, a sam król z powodn trybu awego życia, | 
awego niaumiarkowania w nciechach arołn I miłości był | 


w kraju mało popularny. Opinia burzyła ię szczegól 
niej przeciw żądaniu króla, aby skarb państwa płacił | 
jego długi. Rach rewolneyjna-republikański już od r. 
1891 zarnaczal sią przeciw Karolowi I.; finanse pań- | 


stwa były od dawna w złym stanie, a wr. 1899 Por- | 


tngalia ogłosila nawet częściowe hankruetwo państwo- 
we. Karol I. ograniczał kilkakrotnie awokody konaty- 


tacyjne, a ad roku ubiegłego przez wazechwładnego | 


ministra Franco jął sprawować rządy zupełnie zb ao- 
lutne, czem spowodował silne wrzenie rewvluejjne, 

Portugalia wraz z wyspami Asorakiemi i Madeirą 
Hery 5,400.000 ludnuści ; głównemi miastami są Idzbo- 
ma i Opurto, Hezące pó 100.000 miaszkańców. 

(Telegramy „Nowin*). 

Lizbona. Król, królowa, następca tro- 
nu, iniant Manuel, powracali w odkrytym 
powozie z Villa Viciosa do Lizbony. O 
godzinie 5 popołudniu, gdy powóz 
skręcał z placu Fereiro w ulicę Arsenal- 


ską, strzelono do króla i następcy tronu | 


z grupy ludzi, którzy byli uzbrojeni w pię- 


ciostrzałowe karabiny repetierowe. Kró- | 


m 


— Panie — rzekł metys — ja egadnję... pañ- 
ską myśl... 

Dżalma st głową, uie patrząc na Faryn- | 
geg. Ten zaś rzekł: 

— Pan myślisz o paryskich kobietach... 

-— Miles, niewolniku! — rzekł Dżelma. 

I nagle odwróci? się na sfe, jakby go ura- 
żono w bolesną ranę. 

Faryngea zamilkł, 


Po kilku minutach rzekł znowu niecierpliwy Dżal- ` 


ma, odrzacając od siebie cybuch i oczy rękami 
zakrywając: 


— Twoje słowa jednak warte są więcej, niż 


to milczenie; przeklęta niech będzie pamięć, któ- ` 


ra mi przywodzi te widma, 


Dlaczegóż unikać tych myśli, panie? 
Książę ma dziewiętnaście lat, cały awój wlek mło- 
dzieńczy pizepędtił na wojnie lub w więzieniu — 
1 aż dotąd jeszcze nie kochał... 

Lubo Faryngea nie wyszedł bynajmniej w ni- 
czem za obręb mazanowania dla księcia, ten pree- 
cież spostrzegł lekką ironię, przehijającą się w ak- 
eencie metyse, gdy wymawiał wyrazy, że on jesz- 
esa nie kochał. 


j la trafiły trzy kule, w kark, ramię i 
| szyję, podał, 

Kula przebiła królowi tętnicę. co spo- 
wodowało natychmiastową śmierć. 

Następca tronu został trafiony trzema 
kulami w głowę i pierś, które zadały mu 
śmiertelne rany. 

Infant Manuel trafiony lekko w szczę- 
kę i ramię, nie odniósł jednak cięższej ra- 
ny. Królowa wyszła bez szwanku. 

Rodzinę królewską przewieziono do 
Arsenału, gdzie następca tronu wkrótce 
zmarł. 

| Ze sprawców zamachu jeden został 
zabity przez oficera ordynansowego kró- 
la, drugi przez policyantów. Trzeci został 
uwięziony i miał w więzieniu popełnić 
| samobójstwo. 

Jak przypuszczają, jeden był Francu- 
ZE a drugi Hiszpanem. O godz. 7 wie- 
czorem powróciła do pałacu z Arsenału 
| | królowa z infantem Manuelem. 
Wiadomość o zamachu rozniosła się 
Wszystkie 


| lotem błyskawicy po mieście. 
, sklepy natychmiast zamknięto. 

Plac Arsenałowy, ratusz i Bank por- 
tugalski wojskowo strzeżone. W mieście 
panuje wielkie przygnębienie i wzburzenie. 

Lizbona. Ufzer ordynansowy króla, Franceaco 
Figneira, który jechał obok powozn króla, kiedy 
padły strzały, natychmiast wydobył rawolwer | za- 
bił jednego mordercę. 

Policys zabiła draglego koło ratnsza. 

Mordercy strzelzll » karabinów rapetlerowych 
o 6 nabejaeh. Breń mieli sehowaną pod płaszczami. 

Madryt. Usiłowana też wykanać zamach na 
prezydenta gabinetu Franco. 

W mieście słysrano gwałtowną deżtonacyę. 

Republikanie ! dyssydenci zapowiadali na one- 
gdaj poważne wydarzenia, ale nikt nie przypn- 
3zczał, hy one miały taki charakter. 

Według innych wersyj w zamachu brało ndejat 


— Dżalma reok? mu raram wyniośle i su- 
TOWO. 
| — Nie cheg tu, obok neywilizowanych ludzi, 
| uchodzić SR barbarzyńcę, jak oni nas nawy wać 
zawsze zwykli... Dlatego chlubię się tem, że je- 
atem czysty... 

— Nie rozumiem, co pan mówi. 

— Kochałbym może kobietę tak czystą, jak 
| była moja matka, gdy ją zaślubił mój ojciec; — 
rzekł Dżalma — a kto chce wymagać ed kobie- 

ty czystości, winien być równie jak ona czy- 
| stym. 

Na tęniezwykłą mowę, Faryngea nie mógł się 
wstrzymać od złośliwego uśmiechu. 

— Czegóż ty się śmiejesz, niewolnikn? — 
rzekł książę tonem wyriosłym. 

— U indz! ucywilizowanych.. jak książę mó- 
wi, mężczyzna, któryby się ożenił w stanie zn- 
pełnej niewinności... byłby wyśmiany i wstydził- 
by się. 

— Kłamiesz niewolnika! byłby wyśmiany 
wtedy tylko, gdyby zaślubił młodą dziewicę, nie 
tak czystą jak on. 

u | — Wtedy, kciążę,pśmiewisko nie tyłkoby go | (Dalszy ciąg nastąpi. O O O O książę, p 


"śmiewisko nie tylkoby go 


| 


w ZWiązk 


najwykwintniejsze Ubrania katol. kraw mg 
na zamówienia Kraków, ul. Floryahska 7 tuż przy rynku, 


dwanaście osób, Wypadek miał miejsca na placu 
najbardeiej s całego miasta ożywionym i dlatego 
nia swrócono na aprawców uwagi. Miell oni na 
sobie szare płaszcze, pod którymi mieli ukryte 
karabiny. Nagia rosległa się komenda i gruchnęła 
salwa. Trrech sprawców zastrzeliła policya na 
miejscu, inat zbiegli. 

Paryż. Według doniesień do tutejszych dzien- 
ników, bezpośrednia po streałach morderców i sel- 
wach policyi powstała straszne zamieszanie. wazy- 
sey poczęli mejekać w popłochu. Wobec teroru 
policyi 1 wojska, jaki się szerzył w ostatnich cza- 
sach na ulicach Lizbony, kakdy bał się areszto- 
wania, nawet czując się niewinnym. Polieya are- 
sztowała wokoło, kogo tylko mogła. Następnie na- 
deazło wojsko i otoczyło cały plac, oraz przyle- 
głe ulice. 

Pod eskortą wojska zawiezłono zwłoki królew- 
skie da Arzenała. Wraz z niemi wieziono ranne- 
ga śmiertelnie królewicza, który jednak w drodze 
zmarł. 

Zwłoki króla wyglądały atrasznie. Zdaje się, 
że najmniej pięć knl go przeszyło, gdyż krew są- 
czyła stę ze wszystkich stron. Wojska pozostało 
na miejscu do rana. 

Lizbona. Zwłoki króla i następcy tronu apo- 
czywały dziś przez cały dzień na razie w tych 
samych apartamentach pałaen, w których je elo- 
żona po przewiezienia z araenała, Wezorej swło- 
ki zabalsgmowano. Dnia pogrzebu jeszcze nie 6- 
smaczono. 


Ostrzeżenie. 

Paryż. Król miał objawić w sobotę zamiar 
wyjechania z Villa Viclosa w otwartym powozie 
do Lizbony. Tymczasem marszałek dworu otrzy- 
mał od polieyi stołecznej ostrzeżenia. Doniesiano 
mu, że istnieje spisek na życie królewskiej rodzi- 
ny i że lada chwila obawiają się wykonania gza- 
macha. Błagano go więc, sby nemówił króla, by 
przynajmniej przez kilka dni e Villa Vieiosa nie 
wyjeżdżał. Marszałek odpowiedział, że nie ma od- 
wagi wystąpić z takiem ostrzeżeniem wobec kró« 
lewskiej rodziny, gdyż jest bardzo zdenerwowaną 
1 ostrzeżenia takle mogłoby ją do reszty prze- 
straszyć. W ten tylko aposób stało się, że król 
wyjechał z rodziną do stolicy w otwartym powo- 
zie, co więcej, że nie zawiadomił a godzinie wy- 


raniło, ale zabijało, gdyż wówczaa wyśmiewanoby= 
go podwójnie. 

— Kłamiesz!.. kłamiesr.. a jeżeli mówise 
prawdę, to któż ci o tem powiedział? 

— Widziałem kobiety paryskie na Isle-de- 
France, w Pondicheri, panie, potem wiele dowia- 
działem dg rzeczy podczas naszej podróży: ros- 
mawiałem z młodym oficerem wtedy, kiedy pan 
rozmawiałeś z młodym jakimś panem. 

— A więc ucywilizoweni mężczyźni wymaga- 
ją od kobiet niewinności, której omi sami nia 
mają? 

— Wymagają jej temberdziej jeszcze, im mniej 
oni sami mogą się nią pocblubić. 

— Wymagać tego, czem za swej strony ob- 
darzyć nie można, jestto postępować, jak pan 
x niewolnikiam, a jakiem prawem, kiedy tn niema 
niewolników ? 

— Prawem, jakie się podoba temu, który je 
nadaje. . podobnie jak n nas, panie. 

— A cóż robią kobiety ? 

— Nie dozwalają narzeczonym, shy się okry- 
wali zbyt rażącą Śmies»nością, gdy się z sobą 


węzłem małżeńskim połączą. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
o" a R .ZWEDAMCWNIC [| .-*"m 
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poet ą 


jazda, co zwykle crynił, tak, ża nie rarządzona 
nawet zwykłych środków bezpieczeństwa. 

Równocześnie donoszą, że marszałek dwo- 
ru, książe Rondolio po zamachu popełnił samo- 
bójstwo. (?) 


Rząd po zamachu. 


Lizbona. Ministrowie wkrótce po zamachu ze- 
brali się na Radę gabinetową. Wydano daleko i- 
dące wojskowa zarządzenia. Liczba osób uwięzia- 
nych w twierdzach 1 więsieniach jest znaczną. 
Dokonywane są dalsze aresztowania. 

Policya aresztowała kilka indywidyów, przy 
których znalezlono bomby. 

Obiega. .pogtoska, ża wojska jest w splsek 
wciągnięte. słychać również, ża byłego ministra 
Alpona zobowiązano pod słowem honoru nie o- 
puszczać swego mieszkania. 

Były deputowany, oficer marynarki Furtado, 
znajdnje się wśród uwięzionych. Uwięziono także 
kilkn przywódców republikańskich w okolicy 
Lizbony, 

Rrgd polecił pilnować nie tylko republikanów 
i rewolucyonistów, ale także zwolenników Don 
Miguela bragancklago. 

Prezydent gabinetu Franco wydał wczoraj ra- 
no prokłamacyę donoszącą o królobójstwie I o wstą- 


pieniu na tran króla Manuela. 
Lizbona. Rada ministrów, która zebrała się 
natychmiast po zamachu, wsbroniła  xebrań 


i to tak surowo, że nawet po dwóch ludzi nie 
może przystawać na alicach i rozmawiać. — Po- 
dobny rozkaz wydano dla całej prowineyi. 

Berlin. Do „Local Anzeigera* donoszą z Li- 
zbony, ża rząd zabronił w sobotę wydawania pię- 
eiu dzienników, wskutek czego kierownicy stron- 
nietwa progresistów zeszli się na posiedzenie, na 
którem powalęto jakąś poufną uchwałę. Natych- 
miast po zamachu wszystkich uczestników konfa- 
rency! aresztowano, zarzucejąc im, że na tej wła- 
Śnie konferencyi uchwalili zamach. 

Madryt. Lizbona jest jakby wymarłą. Wszyst- 
kle magazyny, kawiarnie, restanracye są samknię- 
te. W eałem mieście nie można dostać posiłkn. 
Patrole wojskowa przeciągają po mieście i na 
oślep aresztują, ktokolwiek wydaje się im podej- 
raanym. To też więsienia są przepełulone. 

Llzhona. Dziennik urzędowy ogłasza królew- 
skie rozporządzenia, zarządzające powszechną 
oster.miesięczną żałobę. Urzędy mają być nie- 
czynne przez 8 dni; toż samo teatry pozostaną 
przez 8 dni zamknięte. 

Zamożniejsza łndność przywdziała żałobę. 


Bezpośredni powód zamachu. 


Paryż. Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy- 
mało via Madryt następującą depeszę: 

Prezydent gabinetu Franeo przedłożył onegdaj 
królowi do podpisania dekret, ustanawiający nowa 
postanowienia karne i nadający mu władzę egze- 
kutywną. Prawdopodobnie te zarządzenia skłoniły 
rewolueyonistów do sastosowania ostatecznych 
środków zamachu. 

Lizbona. Ostatnim aktem królewskim przed 
śmiercią, było podpisanie edyktu rozwiązującega 
parlement. 


Oficerowie mordercami? 


Policya lizboħska rozgłasza, ża mordercami by- 
li anarchiśgi, a jednym ma być Hisepau nazwis- 
kiem Cordova, ayn znanego anarchisty. Dwu zabi- 
to, trzeci morderca pozbawił się w więsienin 
życia. 

Policyz zachowuje najsnrowsze milczenie eo 
do nazwisk królobójeów 1 prowadzi dalej śledztwo 
z wytężeniem. 

Zmawey stosunków portugalskich zapewniają, 
że whraw wszelkim doniesieniom, cenzurowanym 
przez rząd partugalaki, zamachu dokonali ofice- 
rowie. Dowodem choćby to, że mieli wojskowe 
karabiny i że mieli dostęp aż do samego powozu 
królewskiego. 


Główny sprawca zamachu, 


Lizbona. Główny sprawca samachu na króla 
nie żyje. Był on uzbrojony w karabin. Nazwiska 
jego brzmi Emanuel Bnica, liczył lat 30 i był da- 
wniej sierżantem 7 p. konnicy, poczem pełnił stu- 
żbę nanczyciela Indowego w Vinhaes, wreszcie zań 
przez 8 lat był nauczycielem w Lizbonie. Obaj 
Inni mordercy zdaje wię są także Portagalczy- 
kami. 

Królowa. 

Lizbona. Królowa Amalia preepędziła całą noc 
przy zwłokach króla 1 następey tronu. Ostatnia 
słowa umiernjącego króla dotyczyły królowej. 

Pogrzeb. 

Lizbona. Zwłokt króla i następcy tronu będą 
publiezme wystawione. Uroczysteści pogrzebowe 
odbędą się prawdopodobnie d. 10 lutego. 

i Lizbona. Rada stana I Rada ministeryalns ze- 
braly się w pałaca eelem złożenia przysięgi kró- 
low! Mennelowi JI. 


STEFAN 


Kraków, ivyneiz główny 1. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


Nowy król. 


Llzhana. Na tron wstępuje infant Manual, za 
którego królowa Amelia prowadzić będzie re- 
jeneyę. 

Lizbona. (B. kor.). Rada stanu odbyła wezoraj 
posiedzenie, celem proklamowania infanta królem 
Manuelem II. 

Król Manuel jest młodzieńcem symyztycznego 
wyglądu i zadziwił swe otoczenie zachowaniem 
się pełnem spokoju I godności po zamachu. Nosi 
ranną rękę na przepasce i zapewnia ciągle, że 
nie czuje bólu. 

Dziennik urzędowy jeszcze w ciągu dnia dzi- 
slejazego ogłosi urzędowa obwieszczenie o wstą- 
pieniu na tron infanta Manuela. Rejencya nie bę- 
dzie ogłoszone. 

Stan zdrowia króla Manuela jest zadowalnia- 
jący. Nie zachodzi z powodu rany żadne obawa 
komplikacyj. 

W pałacu królewskim pojawiło się wiele osób 
celem wyrażenia współczucia monarsze. Qzłonko- 
wie clala dyplomatycznego spędzili noc po zama- 
chu w pałacu królewskim. Ze wszystkich stron 
Portugalii nadchodzą kondolencye. 

Republika. 

Madryt. „El mundo“ zamieszcza wiadomość ja- 
kohy w Oporto proklamowano republikę. Wlada- 
mość ta nie doznała ani potwierdzenia, ani zaprze- 
czenia e oficyalnych kół politycznych. 

Llzhona. Zapewniają, że Tose Alpoln zdołał 
umknąć z Lizbony i że dotarł do Salamanca. 

Bunt w marynarce? 

Paryż. Z Lizbony donoszą, jakoby na kilku 
statkach wojennych portugalskich wybuchł bunt. 
Pratendant. 

Wiedeń. Jak tutejsze dzienniki donoszą, pre- 
tendent do portugalskiego tronu, Don Miguel bra- 
ganeki, pnłkownik poza służbą austryackiego pul- 
ku huzarów Nr. 7, bawi od pewnego czasu we 
Via-regglo. Don Miguel otrzymał wiadomość o 
zamachu od swoich zwolenników w Portugalii je- 
szcze onegdaj wieczorem, i był bardzo poruszony 
strasznym końcem króla i następcy tronu. Na ra- 
zle Don Miguel zostaje jeszcza wa Viareggiu. 

Oburzenla w Europie. 

Wszystkie rządy wyraziły kondolencya i obu- 

rzenie z powodu tego skrytobójczega zamachu. 


Dalsza telegramy na str. 3. 


Walka z pijaństwem. 


Wiec w aprawie zamykania szynków w niedziele 
i święta 

Zwołany na wczoraj popołudniu do sali Rady miej- 
skiej wiec ogólno-cbywatelski w uprawie zamykania 
szynków w niedzielę i święta zgromadził w sall Rady 
nadzwyczaj liczną publiczność. Sala Rady wypełniła 
się po brzegi, setki ludzi zaś musiało adejść od bramy, 
z powodu hraku miejsca w sall. Wiec na ogół miał 
przebieg bardzo poważny, zaklócili ga tylko „towarzy- 
sze“, którzy pod wodzą p. Haeckera wtargnęli bandą 
do sali i najbardziej nawet rzeczowe przemówienia 
przerywali okrzykami, nadającemi się raczej do uje- 
żdżalni jak na poważne obrady, mącąc w ten sposób 
podniosły nastrój wieen. Bands „towarzyszów*, rozsta- 
włona we wszystkich punktach sali, czasami wprost 
mniemożliwiała nawet referaty, podczas dysknayi zaś 
p. Haecker dyrygował wykrzykami, to wywołując, to 
przyciazająe burzę. Wywołało to kilkakrotnie awantury, 
trwająca po kilka minnt. 

Wiee zagaił p. Szymański, zaznaczając, że ko- 
mitet zaprosi? na ten wiec cały ogół obywateli bez 
względu na różnice partyjne i polityczne. Dla zazna- 
czenia te| bezpartyjności zaproponował wybór czterech 
przewodniczących, a mianowicie r. Bartoszewicza, dra 
Qarc, dra Bobrowaklego I p. Hoima. Wybór zatwier- 
dzili zebrani okłnakami. Preewodrictwo objął r. Bar- 
toszewicz, który udzielił głomn referentee p. dr Da- 
azyfńakiej-Golińskiej. Referentka w krótkich, 
jędrnych mowach przedstawiła przebieg walki z pijań- 
stwem w zachodniej Europie, popierając swe wywody 
statystycznemi cyframi. Nauka stwierdziła, ża alkohol 
jest trocizug, źle oddziaływa na organizm, osłabia cha- 
rakter | staje się przyczyną wielu zbrodni. Za granieą 
walką z alkoholizmem zaczęto już oddawna. Pierwsi 
podjęli walkę z pljaństwem tzw. „Dobrzy Templary- 
nsze*, stowarzyszenie, które powstało w Ameryce 1852 
rokn i rozpowszechniło się wkrótce po całym świecie. 
Stow. to wymaga od swych członków zapałnej watrze- 
mięźliwości. Działalność Templazyuazów wzmogła się, 
gdy w parę lat później powstalo z iuieyatywy kobiet 
stow. „Białej wstążeczki*, tak zwane ad noszonej przez 
członków odznaki, a następnie stow. „Błękitny krzyż”. 
Zadaniem tego ostatniego stow. jest ratowanie pija- 
ków. Stow. to, założone w Gənewie, wśród 54000 
członków ma 14 tysięcy nawróconych pijaków. Zakłada 
ono czytelnie, kachnie bezalkoholowe i przytułki dla 
pijaków; w działalności wspomaga je szwajcarski rząd, 
W Szwajcaryi każdy pijak mosi być oddany do sana- 
toryum, nienleczalnych zaś pijaków internnje się w 
przytułkach, których obecnie jest w Szwajearyi pięć. 

Już w roku 1725 lekarze angielacy zwrócili się 


Andrzej 


dawniej 
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do parlamentu z prośbą o zapobieżsnie nadmiernemu 
używanie alkoholów. Na tej zasadzie działały prawie 
wazatkle stowarzyszenia przeciwalkoholowe do połowy 
XIX. w. odkąd zaczęto walkę z pijaństwem prowadzić 
na zabój i nie propagowano umiarkowania w piciu, ale 
zupełuą wstrzemięźliwość ad alkoholu. W Irlandyi dzię- 
ki agitacyi abatynentów ałkohoł prawie jaż wyrugo- 
wano. Usiłowania jednak nie mogą wydać rezultatu, 
dopóki ich nie poprze ustawedawatwo. Naprzód trzeba 
się postarać o to, aby szynki nie znajdowały się w rę- 
ku ludzi prywatnych, ala stowarzyszeń, któreby dzis- 
łały w kierunku wstrzemięźliwości. W niektórych kra- 
jach ama gminy rozstrzygają o tem, czy wnich ma być 
azynk, czy nie. W Ffnłandyi na 100 gmin 77 wcale 
nioma azynków. Tam zresztą w ostatnich czasach z a- 
kazano zupełnie wyrobu i sprzedaży al- 
koholn. Omówiwazy dalej drobne środki walki z pijań- 
stwem referentka zakończyła swój referat apelem do 
społeczeństwa, aby wydało walkę na Śmierć i życie al- 
koholizmowi, który wyrósł do znaczenia kwestyi spo- 
łecznej w całem tego slowa znaczenin i który zwalczać 
musimy przedowszystkiem my, Polacy, bo w tej walee 
chodzi o ratowanie lndzi, a nam właśnie ludzi zdro- 
wych i tęgich potrzeba. 

Dr. Caro, objąwszy przewodnictwo, wyraził refe- 
rentca publiczne podziękowanie (brawa), 

Referent p. Szymańaki twierdzi, że w niedzielę 
nie można dostać chleba ani cnkrn, ale szynki są przez 
cały dzień otwarte, Skutek jeat taki, że niedziela dzień 
przeznaczony do odpoczynku, atał się dniem klątwy 
dla najuboższych warstw, Alkoholizm rozpowszechnił 
się w świecie w straazny sposób, We Francyi na je- 
dnega mieszkańca przypada rocznie 16 litrów wódki, 
w Galieyi 12 litrów. Cały świat wydaje rocznie na 
ałkohol 19000 mlllonów koron. Niemey wydają rocznie 
na chleb 2 miliardy, a na wódkę 4 miliardy marek, 
W Agstryi dochód z wódki wynosi rocznie 174 mili- 
ony. Galicya sama wydaje około 100 milionów na al- 
kohol. W samem Zakopanem mamy 30 szynków, w któ- 
rych górałe rocznie przepijają krocie tysięcy. W Mo- 
rawskiej Ostrawie górnik, zarabiający 80 koron mje- 
mięcznie, wydaje czasem połowę na alkohol. W mieście 
tem na głowę przypada rocznie 32 litry wódki i 150 
litrów piwa. Skntki pijaństwa ną straszne: choroby, 
obłęd, popęd do zbrodniczych czynów. Wa Francji, 
gdy ilość wypltega trunku nię podwoiła, liezha zbrodni 
potroiła mię. Według statystyki na 100 zbrodni 73 
zostaja popełnlanyeh po pijanemu. Najwięcej zbrodni 
popełnianych jest w sobotę i w niedzielę, bo wtedy 
ludzie najwięcej piją. Należy tedy dążyć całą miłą do 
aamykania szynków w niedziele i święta. W Galieyi 
mamy zaledwia 5000 szkół lndowych, ala za to mamy 
21 tysięcy szynków. Dobro lndu zawisło od zamknię- 
eia szynków, niechże wala ladu zamknie szynki w nie- 
dziele i święta (brawa). 

Nawet ten referat, ogromnie rzeczowy i jaany, to- 
warzysze zakłócali ustawieznemi wykrzyknikami i ha- 
larem, który ustał dopiero wtedy, gdy przewodnictwo 
objął dr. Bobrowski. 

Następnie sekretarz odczytał depesze, jakie na wiec 
nadeszły. Nadesłali je: Marya Konopnicka, dr. Dyle- 
waki jako prezea Ligi obyczajności apołecznej, prof. 
Glock i „Ethca* tarnowski. 

Po odezytanin rezolneyi, wzywającej sejm do zam- 
knięcia szynków w niedziele i Święta, oraz ogół do 
łącznej walki z alkoholizmem, która to razolucye wśród 
oklasków uchwalono, wywiązała się obszerna dyskusya, 
w czasie której akompaniowali znowa niepotrzebnie 
a bardzo często towarzysze. 

W dysknsyi p. Kulezycki imieniem stronnictwa 
ludowego oświadcza, że sprawa zamykania szynków 
w niedzlele i święta jest objęta programem stronnictwa. 
(P. Haecker woła: Czy tym nowym programem ?) 
P. Stapiński wraz z całą rodziną należy do Elenteryi. 
(P. Haecker woła: A mima to połączył się ze stań- 
czykamil) W ubiegłym roku poseł Stapiński przedłożył 
w sejmie 1000 petycyj z podpisami, w sprawie zam; 
kania szynków. Obecnie agitnje się za tem na wsi. 
Sprawa zamykania szynków jest jeddnak na najlepszej 
drodze. 

Ka. dr. Capnta radzi, aby do wszystkiech stowa- 
rzyszeń, nrzędów parafialnych, synagog i zborów pro- 
testanckich rozemłać odezwę, wzywsjącą do zbierania 
podpisów na petycyę. Akeyę tę może poprzeć konsystorz. 

P. Maasalski, imieniem stow. „Ethos“, p. Wi- 
tkowaki imieniem stow. „Elenzia* i p. Ostromęcki 
im. akad, koła Tow. Szkoly lud. zwracali się do spo- 
łeczeństwa z apelem do walki z alkoholem. 

P. Haecker w namiętnych słowach nderzył na 
„szlachciców*, którzy sami pchają ind do szynku, Na- 
padł następnie na posla Petelenza, twierdząc, Że na 
odezwie, zwołującej wiec, widzi nazwisko tego posła, 
który ludzi podezas wyborów rozpajał w Czytelni ko- 
lejowej. Ujeżdźelniane to przemówienie zrobiło na towa- 
rzyszach jak zwykle wrażenie. Zerwała sią tedy istna 
burza rozmaitych wykrzykników, pod adresem posła 
Petelenza, rządzącej kliki itd. Hałan, jaki powatał po 
tem przemówieniu trwał kilka minut, wprowadzając do 
bardzo poważnych obrad nastrój njeżdżalniany. 

Ka. Mytkawiez wskazuje, że rząd jest winien 
rozszerzenia się alkoholizmn i sami robotnicy, którzy 
najwięcej przez wódkę cierpią. Przemówienie ka. My- 
tkowieza przerywał ustawicznie ordynarnemi obelgami 
p. Haecker, a za nim „towarzysze”. 

Przemawiał dalej p. Filaaiewicz, który żądał 
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z mydła, perfumy, wody ko- i 
lońskie, wodyzdo pielęgno- 
wania zębów i włosów. ,, 


zamykania wszystkich szynków, czy to są reatauracyć cEg 
kawiarnie, dr Bobrowski przedłożył rezolncyę, wzy- 
wającą Rady miejskie, aby przystąpiły do zakladania 
domów i parków ludowych, w którychby robotnicy mleli 
godziwą rozrywkę. Przemawiali wreszela robotnik p. 
Tendera, dr Daczyńska-Golińska, p. Kosowski 
| robotnik p. Grachal, który zaznaczył, że sami ro- 
botnicy najwięcej mogą zrobić, jeżeli będą sami hoj- 
kotawać szynki. „Towarzysze“ mają, jak twierdzą 
w programie walkę z alkoholizmem, a sami porządnie 
ljg. 

P Przedłożone rezolncye uchwalono, poczem przewo« 
dnicząey zamknął zgromadzenie. 


ciężkie pobicie profogora pimnazpalnego. 


Profesor gimnazyum polskiego w Kołomyi, p. 
Plekarski, został w nucy ciężko pobity. Mieli go 
napeść niezadowoleni z ostrej klasyfikacyi ucznio- 
wie w maskach. Prof. Piekarski został napadnię- 
ty z zasadzki; zarzucono mu na głowę worek i 
pobito tak boleśnie, iż dopiero po sześciotygo- 
dniowem leczeniu się będzie mógł powrócić do 
pracy. 


Telegram „Nowin“. 

Lwów, Jak sprawdzono, napadu na profesora 
Piekarskiego dopuścili się nia uczniowie gimna- 
zyalni, acz trzy inna osohy. Obrażenia profesora 
Piekarskiego są na szczęście bardzo lekkie. 


Syn morduje ojca. 


Straszną zbrodnię popełniono dzisiejszej nocy 
w Bielanach pod Krakowem, zbrodnię, jakiej od 
dawnych lat nie notowały protokóły policyjne. — 
Wieść o niej rozeszła się po mieście i okolicy 
bardzo szybko, wywołując olbrzymie wrażenie. — 
Według dotychczasowych wiadomości sprawa przed- 
stawia się następująco : 

Włościanin Franciszek Barański w Bielanach 
nie żył w najlepszej zgodzie ze swoim synem 
Ignacym, 24-letnim wyrobnikiem. Wezoraj wie- 
tsorem powrócił Ignacy do domn trochę podchmie- 
lony i wszczął g ojcem sprzeczkę, której rezulta- 
tem była bójka między ojcem a synem. W bójce 
Ignacy tak się roszłościł, że chwycił za jakiś 
twardy przedmiot i uderzył nim ojca. 

Cios był straszny. Stary ojciec runął na zie- 
miş zalany krwią, a po kilka minutach skonał. 

Dokonawazy straszliwej zbrodni ojeobójstwa, 
Ignacy Barański wyszedł z domu i zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku. 

Tak się przedstawia ta ohydna zbrodnia, we- 
dług dotychczasowych relacyi. Szezegóły podamy 
jutro. 

Żandarmerya w Bielanach zwróciła się do po- 
licyi krakowskiej z prośbą o przytrzymanie zbro- 
dniarza. Ojcobójea jest wzrostu niskiego, ubrany 
po miejskn. 


Rabunek 50.000 Koron 


na Podgórzu. 


Śledztwo w sprawie kradzieży 50000 koron 
w Podgórzu prowadzi obecnie komisarz p. Kru- 
piński. Lichota nie zmienił dotychczas swoloh ga- 
znań. 


Trzeci wspólnik. 

Jak donostliśmy, policya aresztowała już w s0- 
botę niejakiego Józefa Fronia pod zarzutem wapół- 
udziału w kradzieży. Stwierdzono już bowiem, że 
tu niema mowy o napadzie bandyckim | że cała 
historya z bandytami została zmyśloną. Józef Froń 
znany policyi złodziej, utrzymywał się w ostatnich 
czasach z naprawiania harmonijek; sawód to nia 
wiele chyba przynoszący dochodu. Znał on się do- 
skonale z Lichotą, którego był serdecznym przy- 
jacielem i z którym prawie codziennie się widy- 
wał. Przed kilku tygodniami Froń wyprawił awo- 
ją żonę do Ameryki, dokąd się i sam wybierał. 
Sprawił sobie nawet już kartę okrętową i pasz- 
port i zdeje się w najbliższych dniach miał uciec 
do Ameryki. Chodzą pogłoski, że podobno nie sam 
chciał wyjechać na drugą półkulę, ale że taki ra- 
e miał i Lichota, ale pogłosek tych nie spraw- 

zono. 


Obcilążająty szczegół. 

Okazało się dalej, ża w dnin rzekomego na- 

padu na Lichotę znajdowało się na miejscu owa- 
go „napadu“ dwóch serdecznych przyjaciół Li- 
choty, jeden dobry znajomy Fronia, drugi zaź 
również podejrzanej konduity. Poco oni tam byli 
i czy Lichota z niemi się widział — to wyjaśni 
iledetwo. 
Aresztowany Froń należy do niebezpiecenych 
złodziel i był już niejednokrotnie karany. W ze- 
zmaniach swotch. jak słychać, nie mógł dokładnia 
podać swego alibi, gdzie był i co robił w chwili 
popełnienia kradzieży 60000 koron. 
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Gdzie jest torba z 50000? 

Mimo najenergiczniejszych poszukiwań nie u- 
dało się jednakże do tej pory odnaleść torby z pie- 
niądemi. Przeszukano wszystkie wychodki i kana- 
ły w pobliżn miejsca kradzieży, jednak bez re- 
zultatn. 

Obecne stadyum sprawy 

Dotychczas śledztwo nie wiele więc wyjaśnile 
w tej zagadkowej sprawie. Wczoraj woźny Jam- 
rozik został wypuszczony na wolność. Lichotę od- 
stawiono do aresztów sądowych. Pod telegraiem 
zatrzymano jedynie Fronia, którego zeznania mo- 
gą wiele rozjaśnić sprawę i rozciąć węzeł ta- 
jemnicy, jaka ją akrywa. 

numerze jutrzejszym zamieścimy senzacyj- 
ne szczegóły dochodzań w sprawie odnalezienia 
owej torby e 50.000 koron. 
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Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 
Teatr miejski: „Chmury“. 
W starym teatrze: Bal Tow. „Bratniej Pomocy” kel 
nerów. 
W sali Saskiej: Zabawa T. 8. L. 


dla dzieci i mte: 


dzieży, 

Uniwersytet ludowy: „Rozwój form życiowych”, wykł. 
dr J. Grzybowski g. 8 w. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogr. g. 8 wiecz 

zair Kineton: Przedstawienia kinematogr. g. 5, 6%, 
i Bija w. 

Reduta prasy w Krakowie. Z inicyatywy kra- 
kowakich członków stow. dziennikarzy urządzona hę- 
dzia w dniu 1 marca raduta w aslach starega te- 
atrn, nowość, w Krakowie od wielu lat niewidziana. 
Bilety wstępn będą kosztowały pa 5 kor., watęp tylko 
na podatawie imiennego zapraszenin. 

Wczorajsze święto Matki Boskiej Gromnicznej 
przypomniało nam znowa zimę. W sobotę wieczorem 


upadł bowlem śnieg, nikły wprawdzie, ale zawsze śnieg | 


i pokrył cieniutką warstewką ulice. Wczoraj mieliśmy 
nawot lekki prsymrozek, który do dziś dnia się ntrzy- 
moja, Gdyby nia zimny, ostry wiatr, który wieje od 
soboty, mielibyśmy dnie bardzo piękne, Chociaż lapazy 
Jnż bodaj ten wiatr, aniżeli odwilż, jaka nam się przed- 
tem dawała we znaki. 

Oatatnfa kalendy. Wczoraj rozległy aig po ko- 
ńeiolach po ras oatatoi jnż kolendy, Od dnia uroezy- 
stości Matki Boskiej Gromnleznej kolęd jaż w kościo- 
łach śpiewać nia wolno. W kościala N. P. Maryi osta- 
tale kolędy odśpiewał wezoraj Chór akademicki, pod 
hatutą p. Bolesława Wallek-Walewskiego. Kolędy te, 
wadlng ukladu p. Walewskiego, podobały nię ogólnie. 
W kościele św. Floryana na Kleparzu odśpiewały o- 
statnie kolendy uczennica zakładu św. Rodziny. Wozo- 
raj odbyło sią również ostatnia przedstawienie jasełek 
w ujeżdżalni, Z kościołów ponsuwano jnż t. zw. szop- 
ki, jakla się w nich znajdowały od czasu Trzech króli. 
Powoli nadchodzi już post. 

Karnawał doszedł w tych dniach do zenitu oży- 
wienia. W sobotę mieliśmy 7 zabaw publicznych, w tem 
nawet jeden bal kostynmowy. Bawiono się znakomicie 
i ua kostynmówce w Resnrnie nrzędulezej, gdzie do 
poloneza, który prowadzili w pierwazej parze rejont 
Klemensiowicz z panią Leową, w draglej prezydent Lea 
z panią Kłemensiewiczową stanęło 140 par 1 na baln 
krawców w hoteln Kleina i w „Sokole* podgórskim, 
w klubie pocztowym, w „Związku akademickim“; w „So- 
kole“ krakowskim odbyła alg wapaniała zabawa tane- 
czna drukarzy, w „Ogniaku* zabawa nanezyeleli. A 
któż wie napewno, Ile w tym dniu jeazcze odbyła mię 
zabaw prywatnych, „tańcująeych* herbatek, „tańcnją« 
oyeh* pącaków itd. Wczoraj, w niedzielę, odbyło się 
znowu © sabaw publicznych, a że się starsi tak zacie- 
kle bawią, więc nie zapomniano i o dzieciach i urzą- 
dzono Im również balik kostyamowy w Resursie urzę- 
dniczej. Z wczorajszych zabaw publicznych najświetniej 
wypadł bal stowarzyszenia ułażby katolickiej, jaki się 
edbył w „Sokole“. Do tańeów stawało tam po 150 
par, a ożywiona zabawa przeciągła się do białego ra- 
wma, Równie dobrze wypadła zabawa taneczna w pol- 
skim Zwiąrytn katolickich robotników, zabawa Polskie- 
go Związku Narodowego, zukawa Slawistów w mali klu- 
ba pocztowego i inne. Jug to u naa zawsze „choć bie- 
da, to choc!“ Narzeka aig na drożyznę, a w dwóch 
dniach mamy razem 12 zabaw publicznych, Chyba, że 
te ludziska, nękani drożyzną, tańczą juź tak na nmórl 
Może... 

Z teatru miejekiego. Dziś już napewno atwler- 
dzić można tryumf „Chmur* na scenie krakowskiej, 
Tryumf ten jest i zaszczytem artystycznego smaku 
Krakowa. Przedstawienie niedziałna wypełniło teatr. 
Publiczność, jak i na premierze, przyjmowała jędrny 
kmmor attycki śmiechem niemilknącym i oklaskami, — 
Z wystawienia tej arcywenołej komedyi Arystofanesa 
akorzysta też niewątpliwie ncząca mig młodzież, Na 
przedstawienie wtorkowa kasa teatru otrzymała Już 
azereg ramówień z prawincyi. 

W herbaciarni ludowa) przy ulicy św. Krzyża 
l. 10 wydano w mieciącn atycznia b. r. 882 porcyj 
herbaty czystej, 146 porcyj herbaty z mlekiem, 3728 
porcyj herbaty z cytryną, 462 porcyj ehleha i 578 
astok bułek. 

Zniżanie cen pieczywa, Cech piekarzy krakow- 
skich zawiadamia, że od l-go lutego powiękazoną zo- 
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stanie waga pieczywa żytniego i pazennege, a miano- 
wiele na bochenku chleba, kosztującym 48 gr, wega 
zwiększoną zostanie o 10 dkgr. Cena zaś chleba,*wy- 
piekanegn na upozób morawski, zniłoną zostanie z 44 
na 40 gr. bez zmniejszenia wagi. — Nowe cenniki, 
uwiadamiająca o tem zniżenin cen, wywieszone zostały 
wa wszystkich sklepach, aprzedająch pieczywo. Zs- 
wladomienie to podpisał starszy cechu piekarzy, p. Leon 
Haluk, oraz właściciele rm: „piekarnia polska", „pie- 
karnia górnych królewskich młynów* i „plekarnia 
wiejska“. 

P. Michał Taraslawicz wystąpi dnia A marca br. 
z własnym wieczorem artystycznym w wali starego te- 
atrū, 

Bal mieszczański, który się odbędzie w salach 
atarego teatru dnia 8 bm. zapowiada się świetnie, Na 
bał przybędzie, jak słychać, marszałek kraj. hr. Badeni 
ze Lwowa. 

Bal na kolonie wakacyjne uczniów szkół ére- 
dnich Krakowa i Podgórza odbędzie się, jak to już 
donosiliśmy, wa śradę, dn. 5 b. m., w salach atarego 
teatro. Bal ten ma jaż ustaloną tradycyę za względu 
ma swój zbożny cel: popareja dzieła, zalnicyowanego 
przez ś. p. Henryka Jordana, to też i w tym roku — 
podobnie, jak w latach poprzednich liczue grono 
omób z miasta i prowincyi weśmie ndział w h: Pro- 
tektorka, ka, Dominikowa Radziwiłłowa, zjeżdża m 
wieczór z całą rodziną. — Wszelkie ofiary na cał balu 
przysyłać można na ręce prof. Uniw. dra Morawskiego 
(ul. Wolaka 1. 6), obecnego prazeaa Towarzystwa ko- 
lonij wakacyjnych, lub na ręce profesora Ksaaprowicza 
(gimn. IV.). 

Bal Towarzystwa „Bratniej Pomocy* keluerów od- 
będzie aig we wtorek 4 lutega w salach starego tea- 
tru pod protektoratem p. Jana Gotza-Okocimskiega. Czy- 
sty dochód przeznaczony ua fundosz szkoły zawodowej 
pomacników gospodnio-szynkarakich. Bilet wstępn poje- 
dynczy kor. 4—, familijny kor. 7*—. Przygrywać bę- 
dzie mnzyka 100 pp 

Zabawa taneczna oddziału kolarskiego „Sokola“ 
krakowakiego odbędzie się d. 8 lutego w gmachn „So- 
kola“. Na zabawą tę, cieszącą się w aferach aporto- 
wych utałem powodzeniem, zaproszenia zostały jnż ro- 
zenłane, kto je nie otrzymał, zachce podać awój adres 
w handla Wgo Iknatowicza w Śnkiennicach, gdyż z- 
dział w zabawie mogą brać tylko zaproszeni. 

Tow. Wzajamnej pomacy słuchaczek kursów 
im. Baraniacklego komunikuje, że dochód z pikniku, 
urządzonego na rzecz tegoż Towarzystwa, dał brutte 
1268 kor.; rozehody wyneaiły 965 kor., przeto kasa 
Wzajemnaj pomocy otrzymała 300 kor. 

Waraztat dla uczniów szkół średnich. Zarząd 
warsztatu donosi: W druglem półroczu przyjętych być 
może do warsztatu kilkunastu uczniów, Opłata miesię- 
cena wynosi 1 korong. Ubodzy a pilni uczniowie mogą 
być od opłaty uwolnieni. — Wpisywać się można co- 
dziennie od godziny 3 ml. Podzamcze 1. 30, I. p. — 
Każdy nezeń pracuje w warsztacie dwa razy w tygo- 
dniu. W zakres robót warsztatowych wchodzi: wyrób 
rozmaityeh przedmiotów z drzewa i żelaza, tokaratwo, 
rzeźba, roboty piłaczkowe, wypal na drzewie. 

W sprawia aprzedaży miąsa i wędlin w nie- 
dzielą. Namiestnictwa wskutek zabiegów rzeźników 
i masarzy katolickich w Krakowie i Podgórzu oraz 
ich robotników unormowało apoczynek niedzielny dla 
tych działów przemysłn w ten sposób, że wogóla za- 
równo dla katolickich jak żydowskich majutrów zapro- 
wadziło heawarankowo spoczynek niedzielny sarówno 
w sprzedaży mięsa i wędlin, jak w wyrobie kiełbas, 
w czanie od } września do 31 maja; zaś w ezanie od 
1 czerwca do 31 sierpnia dozwoliło na sprzedaż od 
godziny 7 do 11 przed południem, a na wyrób kieł- 
bax do godziny 10 rano. — Rozporządzenie to wy- 
wołała znany strejk i narzekania majstrów żydawskich. 
Wobec tega namiestnictwa zniosła swe obwieszczenie 
z dnia 26 października 1906 i wydało nowa, w któ- 
rem utrzymało w zupełności dawne postanowienia ea 
do majatrów i sklepów katolickich, a sklepom żydow- 
skim przyznało prawo uprzedawać mięso i wędliny do 
godziny 9 rano przez cały rok. Przyznanie tego ter- 
winn odnosi sig tylko do majstrów, którzy wyrębnją 
i sprzedają wyłącznie mięso koszerne; zatrudniają przy- 
tem tylko żydowakich pomocników i którzy wami jako 
też ich wszyscy pomocnicy zachowują regularnie apo- 
czynek w pracy w aobotę przez 24 godzin. 

Konferencya w sprawie ożywienia ruchu tu- 
ryatycznego. Kraj. Związek turystyczny, pragnąc za- 
inicyonować stałą akcyę celem ożywienia rnchn tary- 
stycznego, zwołuje na dzień 5 lutego b. r. w Zako- 
panem konfarencyg, do której zaprosił Wydział kraj. 
Dyrekcyę kol, państw., Tow. Tatrzańskie, Komisyg 
klimatyczną, Wydział Rady pow. nowotarskiej, Radę 
gminną w Zakopanem i inne interesowane czynniki. 
Konferencya ma na celu, obmyślić projekt urządzania 
wyclaczek w Tatry, zblorowej reklamy, udogodnień i 
ulepszeń dla turystyki, oraz zająć się utworzeniem 
stałego komitetu, w tym kierunku działającego. Obra. 
dy adhędą się w sali p. Płonkl w Zakopanem, i roz- 
poczną miq o godz. 10 rano. Nie wątpimy, że wszy- 
acy Intaresowani z uzuaniem poprą powyższą akcyg 
Związku. 

Omal nla śmierć 2a zaaraną skibę. Przed try- 
bunałem przysięgłych pod przew. r. Raczyńskiego to- 
czyła się dzisiaj rozprawa przeciw Józefowi i Staniuła- 
wowi Kopaczom z Borzęcina, oskarżonym o ciężkie u- 
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azkodzenia elsła, Oskarżał prok. dr Lang. Akt cakar- 
żenia przedsrawiał sprawę następnjąca: Józef Kopacz 
zaorał w jesieni z. r. skibę awemn sąsiadowi Józefowi 
Pudełkowi. Powstały atąd kłótnie, a Pudełek mlał sig 
nieraz odgrażać Kopaczowi, że go zabija. Kopacz wiąe 
aprawił aobie rewolwer i zawsze go nosił. Dniu 16-ga 
października z. r. Józef Kopacz, idąc z bratem, apo- 
tkal Pudełkę, idącego z łopatą w ręce. Napadli więc 
Pudełkę i chcieli ga obić, gdy ten się jednak bronił, 
Józef Kopacz cofnął sig i strzelił do Pudełki trzy ra- 
zy z rewolweru. Dwie kale chybiły, jedna trafiła ga 
w głowę, tak, że Pudelko zwalił się na ziamię. Wta- 
dy jeszcze Stanisław Kopacz poszedł ku niemn | leżę- 
eego na ziemi ciężko nożem pokałeczył, zadając mu 7 
ran. Lekarze, którzy Pudełce wyjęli knlę z głowy, 
stwierdzili, że kula byłaby spowodowała śmierć, gdyby 
się nia zesnnęła po kości. Obaj bracia atanęli więc dzl- 
siaj przed sądem. Rozprawę z powodu zawezwania no- 
wych śwladków odroczono. 

Walne zgromadzenia Tow. właśelclell resine- 
ścl odbyła się wczoraj po południu w sall Rady po- 
wiatowej przy licznym udziale ezłonków. W zgroma- 
dzeniu wzięli udział prezydent dr Leo, wiceprezyden- 
ci Szaruki i Sare, poseł Staniszewski, radca 
miejski Kosobucki, kilkunastu reprezentantów afer rę. 
kodzielniczych, delegaci krakowskiego oddziału Tow. 
prawnej ochrony podatników dr Iskrzycki i p. Surzie 
oraz liczne grono pań. 

Obrady zagaił prezes p. Lipewaki, skreśliwszy 
pokrótce działalność Towarzystwa, Wydział starał aig 
być zawsre zdala od walk politycznych czy osobistych, 
aby się nie spotkać z zarzutem, że Towarzystwo jest 
pionkiem w ręku jakiejś partyi, tembardziej, że w za- 
rządzie zasiadają członkowie rozmaitych politycznych 
przekonań. — Zadaniem Tow. nie jest walka, ale pra- 
ca nad ekonomicznem podniesieniem Krakowa. Wydział 
zaznaczył, ża Kraków ule kończy wię na rogatkach 
i dlatego w akład Towarzystwa wchodzą także repre- 
zentanci gmin podmiejskieh. Sprawozdanie z czynności 
Wydziału złożył sekretarz p. Musnil, poczem p. dyr. 
Winiarz złożył sprawozdanie kasowe. Wydziałowi 
uchwalono abaolutorynm. Następnie w miejsce elężka 
chorego p. Niewiarowskiego wybrano wieeprezesem 
Tow. p. dyr. Jana Winiarza, poczam prezes p. 
Lipowski omawiał obszernie sprawę podatku domowo- 
czynszowago, zawiadamiając, że Towarzystwo przyatą- 
piło da ogólnego Związku austryaekich właścicieli real- 
ności, wreazeje zwrócił się do posłów, aby starall się 
o zmiłenie podatków, bo ad podatków zawlały czynsze, 
na które sią wazyscy skarżą. 

W dyskusyi zabrał głos p. T. Majewski, który 
krytykował ustawę o przeniesienie Krakowa do II. 
klany podatku, co rozłożono na 15 lat; stwierdził, że 
mieszkania są drogie, ale wobec ciężarów gminnych 
niepodobna leh obniżać, P. Lanart omawiał ujemna 
skutki rozłamu, wywołanego przez p. Łepkowskiego, 
byłego wiceprezesa Towarzystwa. Prezes p. Lipow- 
aki, odpowiadając na zarzuty p. Majewskiego, wyra- 
zil zaufanie posłom krakowskim, zaznaczając, że choć 
wydatki gminne są duże, to jednak skąpić lch nie 
można, bo ona idą na potrzeby naszego miasta. Na- 
atępnia uchwalono w kilku punktach zmianę statuto, 
poczem p. Lipowski omawiał sprawę kredytu hipotecz- 
nego, który abeenie jest hardzo drogi, kredytu drobne- 
go i budowlanego. Poseł Staniszewski zaznaczył, 
że Kasą Oszczędności w Krakowie jest jedną z najtań- 
szych instytucy w kraju. Za staraniem mowcy roz- 
azerzono w Kasie kredyt hipoteczny, tak, że stanowi 
en 78 pre. od kapitału wkladkowego. Stopy procento- 
wej nie podwyższono, mimo ciężkich warunków. Przy 
pożyczkach na budowle Kasa pobiera 5 pre.; jeat to 
najtańszy procent w całej Austryi. Kasa potrzebuje 
jednak poparcia ze atrony obywateli. Gdy tylko jakaś 
instytucja podniesie procent o jedną czwartą, zaraz 
obywatela wynoszą kapitały z kauy. Doszło do tego, że 
nawet subwencye, przez Kasę ndzlelane, bywają z Ka- 
sy wynoszone| Trzeba pamiętać, że kto pomaga Ka- 
sie, ten pomaga miasta. — P. St. Krzyżanowski 
ukarżył się, że nowa taryfa kominiarska jest za wy- 
aoka. 

P. Niedzielski stwlerdza, że o taryfę tę ra- 
biono krzyki tylko ze względów partyjnych i osobi- 
atych. Podwyżka nastąpić musiała, bo robotnicy po- 
drożeli, ceny robocizny i wszystko zdrożało. Majatrzy 
kominisracy mnazą teraz mieć telefony, każdy musi 
mieszkać w awoim rewirze i t. d. Wicepraz. Szar- 
aki stwierdza na podstawie podań w 120 domach, że 
taryfa została podwyższona nie o 100, ale o 45 pre. 
Wicepr. Sare zaznaczył, że przez podział na rewiry 
ułatwione pracę w domach i włożono na kominiarzy 
obowiązek sumienniejszego spełniania obowiązków ; no- 
wa taryfa sprowadza tylko sprawiedliwy rozkład cię- 
żłarów na obywateli; zaznaczył jednak, że gdy tak 
poważna towarzystwa, jak tow. prawnej ochrony po- 
datników i tow. właść, realności przedstawią memo- 
rymł ze awemi żądaniami i uwagami w tej sprawie, 
maglstrat z całą życzliwością poprze ją w namiestnie- 
twie. Zgromadzenie akończyło się po godzine 7-ej mie- 
czór. 

Tajemniezy kapelusz. W sobotę popoładnin przy- 
nieslono do ekspozytury pol. podgórakiej, porzucony na 
brzegu Wisły, obok mostu kolejowego czarny kapelusz, 
w którym znaleziono chustkę do nosa z literami R. 
8. i medaliki na taniemee. Zachodzi przypnazezenie po- 
pełnionega aamobójstwa. 
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Królobójstwo w Portugalii. 


(Telegramy „Nowin*), 
Szezegóły zamachu. 

Lizbona. O przebiegu zamachu donoszą: Po- 
ciąg wiozący rodzinę królewską opuścił Villavi- 
ciosa, aby slę udać do Bereira, położonego na po- 
łudniowym brzegu Tajo. Przybył on 2 małem spó- 
źnieniem, spowodowanem wykolejeniem się pociągu 
na dworcu w Casabranca. Przejazd przez rzekę 
Tajo dokonany został w łodzi bez żadnego wy- 
padku. Gdy łódź zawinęła do stacyi w Lizbonie, 
powitali rodzinę królewską ministrowie, wyższe 
osobistości i wojsko. Młoda dziewczynka wręczyła 
królowi bukiet. Następnie wsiedli królestwo do 
powozu. W chwili kiedy powóz skręca? z placu 
Handlowego w ulicę Arsenalską poczęli mordercy 
strzelać. Oficerowie i policya odpowiedzieli strza- 
lami rewolwerowymi. Powstało straszne zamięsza- 
nie. Jak słychać dokonano natychmiast kilka żre- 
sztowań. Według doniesień z portów ludność tem- 
tejsza jest bardzo wzburzoną. 

Lizbona. Wykolejenie się pociągu królewskiego 
na stacyi Casabranca było czysto przypadkowem. 
W pałacu królewskim zebrali się dzisiaj dygnita- 
rze i osobistości. Z zagranicy oraz od rodzin pa- 
nujących przychodzi wielka ilość telegramów kon- 
dolencyjnych. Wielki tlam otacza bez przerwy 
pałac królewski. Usposobienie pośród ludności jest 
przygnębionem. Policya aresztowała rodzinę Bui- 
caa. Stan rannych od strzałów nie jest niebez- 
piecznym. 

Praklamacya nowego króla. 

Lizbona. Nadzwyczajne wydanie driennika urzę- 
dowego ogłasza następującą proklamacyę króla Ma- 
naela II. : 

Niesłychana zbrodnia napełnia najwiękazą go- 
ryczą moje serce, jako syna i brata. Wiem, ke 
naród podziela mój ból i z oburzeniem zwraca się 
przeciw okrutnej zbrodni, która jest bez przykła- 
du w historyi. Przez konstytneyę jestem powoła- 
nym do kierowania losami królestwa. Odpowiednio 
do tego wszelkie moje usiłowania mieć hędą na 
oku dobro ojczyzny i będę się starał zasłużyć « 
bie na wdzięczność portugalskiego ludu. Przysię- 
gam bronić religii katolickiej i nietykalności króle- 
stwa i przestrzegać konstytucyi. Oświadczam ró- 
wnocześnie, że eamyślam zatrzymać gabinet obe- 
eny. 

Lisbona, dn. 1 lutego 1908 r. 


Manuel IL 

Proklamacyę tą kontrasygnowali wszyscy mi- 
niatrowie. 

Lizbona. Ostatnie wydarzenia, jak się zdaje, 
wzmocniły monarchiczna uczucia wśród wojska 
1 Imdności cywilnej. 

Nowa rządy. 

Lizbona. Na posiedzeniu Rady pańatwowej, 
która się odbyła pod przewodnictwem króla, Fran- 
co, przywódca monarchistów, Ludwik Castro 
imieniem pogresistów i Vilena imieniem regene- 
radorów, ofiarowali swe poparcie. Król przyjął 
propozycyę. Gabinet podał się do dymisyi. Utwo- 
raony będzie monarchiczny gabinet koncentracyjny. 
Zgrupowanie się wszy tkich stronnictw około ko- 
rony, przyjęto z wielkiem zadowoleniem. 

Aresztowania. 

Paryż. Według prywatnych depesz z Lizbony 
liczba osób aresztowanych ma wynosić kilkaset. 
Rewolucya się rozszerza. ` 

Huelva. Liczna portugalskie rodziny ohro- 
nią slę do Isla Chr'stina lub Aja Morte. 

Lizbona. W Oporte panuje wlelkia wzhurze- 
nlo. Tamtejsza ludność domaga się wysłania okrę- 
tów wojennych. Angielska eskadra dziś odejść ma 
do Portugalii. 

Głosy prasy o zamachu. 

Madryt. Dzienniki w ostry sposób omawiają 
zamach w Lizbonie i wskazują, że katastrafa mu- 
slała nastąpić, że jednak wie spodziewano się ta- 
kiego rozwiązania polityki Franca, który za za- 
mach jest odpowiedzialnym. 

Kondalencya cesarza austryacklego. 

Wledeń. „Polit. Coresp.* donosi : Cesarz pierw- 
szą wiadomość o zamachu w Lizbonie otrzymał 
od brata zamordowanego księcia Oporta, natych- 
miast po zamachu. Cesarz wysłał depeszę kondo- 
lencyjną w bardzo serdecznych słowach, z głębo- 
kiem współczuciem do królowej-wdowy, do królo- 
wej matki Maryi Pii. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowidskiej-Aorakowaj ** 


w Krakawie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


MG P 


Najnowsze bagata ilustrowane cenniki y* 
wysyła na żądanie darmo. i 


Emil Goldwasser n 


Grodzka 58 
Zlecenia z prowincyl załatwia najsumienniej odwrotną pocztą. . 
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NAKŁADEM "ZAKŁAD 
ayst.=kam!' r 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ ekl || Od wydawnictwa. PIERWSZORZĘDNY m 
Dra Władysława Miłkawakiega z Kuleszy, Przewodnik Stanisława Cyran- 
W KRAKOWIE kiewicza ze spisem grobów i po- j 


a. Taa walków z kodciołów i omentarzy 


wielki wybór potowych, 


ulica ów. Jana 6 (Hatol Saski) 
Telefon Nr 708 


Zakład pogrzebowy 


pomników s piaskowca, 
maero świeżo s amen drogie ) pharmara 
wydania słynnego dziela O. Grau A A ński 
Tow. Jaz. pod tytałem : ję opo MEI patron Polski, którego reli- A a è Szafra ńskieg Q 
OTE: kwie znajdują się w trumnie poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 


Przewodnik 
na drodze życia 


ul.iWikolajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. Il. Telefon 51. 
ła siezamoceycr ui 


w katedrze na Wawelu; 

Św. lan Kanty, w kościele 
św. Anny; 

Św. lacak w kaplicy górnej 


coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnia; 


Caskolada królawska 


wyborowa wyrób własny 


palasa kość. 00. Dominikanów: najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
(IGHOWNAGO. ADAM PIASECKI Błogosławiony Wincenty przesyłać można w markach pocziowych. = 
R Kraków, ul. Długa 10. Kadłubek w Katedrze na a 
Przekład » oryginału francuskiego. 
Cena egzampl. w oprawie u płótna || Woe Ra. ii Wawelu; 
angielskiego 3 K. Błegosławiony Giedroyć w yl 0 a c m y 0 


Za padesłeniem przekazem Jotzto. | EE zarków a i 

m Koron 350 nastąpi wyeyike | Te rennin nan a aanname ogostawlany Szymon z Li- 

E franko. <a io a Jez zy EC zy lecą datę w kożciele 00. Ber- 
|kowości pi nardynów ; 

i | buchalteryi kupieckie Groby królów polskich w ka- 

1 d kibel- LITAT. tedrze na Wawelu £ po- 

a tm 018 y STANISŁAW BURNATOWICZ || daniem dni żałobnego na- 

ak eraginik rokankowy bożeństwa ; 

do pączków i legumin byly grakter banka, 74||Groby i pomniki królów 

Kraków, Długa 19 — 1. p. polskich 1 powtórny po- 


K 
pacer U grzeb Karimierea Wi 


można zjeść dobrego całego śledzia zwijanago, w środku cobujlią 
nadzinnege w handlu 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Tunen 


Zygmunt Ślimakowski 


Zakład pogrzebowy 


adzaaczony sajaa nagrodami w Wiedniu 
da 


area 


Jana WOLNEGO 


CE Talr ONE 7 kata l. św. T tuż lacu $ jaki 
- przy ul. św. Tomasza, tuż przy placu Szczepańskim 
. drze na Wawelu; A Ej Kraków, Rynek Łinia A—B obok głównej trafiki 
OLSZOWSKI Kinematograficzny Grobowce (EIA KAL Filia: ullea Kaparnika |. 6. — Telefon Nr. 331. : poleca 
ynatów polskich w kate- N Ś K } 
Mały ae aliey ||| otoz ów 10 grudnia 2007 ||| drze na Wawelu; Zakład podejmuje.się urządzeń pogrze- oWwOSŚCI na aTrnaw aa. 
jynek ow, 
Sapitalnej. w koakena RZE > M ||| "ara, gi a pochowani bowych oraz sprowadzania zwłok ze Sklep w niedzielę 1 święta zamknięty. 1 
Lo Urządzenie s najnowszym ian dolega wszystkich krajów europejskich. 
komfortem. grobie (krypcie) Adam Mickie- = 


Cona Kor. 0'50, 1—, 150 


O 
NE OGŁOSZENIA zyj 
DROBI Groby zasłużonych w kry- 


R TY EREET or enora - A 
p 4 halrrzy od wyraza Loża na 5 osób 8*— kor. pcie pod kościołem OO. p ; z 
minimum 50 balerzy, a er pole ipt Paulinów na Skałce. A r 
e AMIN AAAE z 
Gróh X. Piotra Skargi Pa- $ l k f k h 
Poszukiwane. mówiąc i awają pada eg ||| węskiego w kościele św. al yn I trancus 18, omary, 
| O" PO 
Taka cza | OOO | 
wenom, uimywalsis m s AWIOT, ze 
iturem, wózek na tewerach za J K 
utrzyma kabiy 196 


jednego konia, tanio do sprzadania. 
ŚWialoność w Admin. „Nowia*. 108 
Edina 


ROCZNIK FINANSOWY na rok 1908 


kto mudaśie rałoroezną prenumóratą 3 kor. 60 hal, lub półroczną 
| kor. 80 hal. na wychodzący w lOtym ruczniku dwutygodnik 


fg Casta Losowań 
i 
yy MERKU RY handlowa, 


zawierający dokładna wykazy ciągnieś fi popularny drial 
handlawy. 


Adrese: Admin. „Merkurego* w Krakawia, Rynek gł. 5. 


MOTORY Ryty majstar szawski, 1. Baranowski, 
ułożocy od kilkunasta lst ciężką 


chorobą Ace, musia? saprzestać pre- 
sile Yp 1, $,|cować w swoim sawydzia i sby 


r 
iryemy o nile| utrzymać liczną rodzinę zmuszózy | $ 
mp, prain, motor |był rosnosió krakowskie dzienniki | SHĄ 
bancynuwy © sile B Komi | mutar|prenamersterom Deid kledy jat pra | $ 
i an- wia całkiem ociemniał i nawst w ton | EG 

da praktyki basillawa) a onih saprazuwać nie moża zwrc |Ą SPA NISŁAWA MARKIEWICZA S 


dain sara umieszczenie do Śsan. PT. Publiczz: 
Bllżsm wiadomość w Admi z Kraków, Mały Rynek. 
noy 7 


Doliościwi Polieności A oandaeza i kososie rzeczne 


nlstrmeyi „Nowia* 160 


Józeł kolik ru, ro 


pomocnika i ucznia. 1 


ĝa  pomsukuje 
Mieszkania smsy 
przy rodzinie. Łaskawe zgłoszenia 
pod A. Z. 919 poste-restanta Kra- 
ków. 177 


50000 aztuk sprzedanych. 
Wolne od cła! Pol gwarancją! Zamian olona Iub zwrot pieniędzy ! 


= "Oj gleniw, walka KiS cm X. 4:80 


: 10 fałdów, 1 5:20 


puresa Friona poleea częáciomo 
i hurtownie 


TARDIA Doc myfiorowe gatunki 


fary palonej 


Winrar: Satalaci 


14 WATANEEĘT"L"np "c" Krakowie, 

ATS, tj wajskawych v 
Werkmistrz may Pewni Byorząd zona z do- ulica Florynńska L. 18 Nr. 6567), : 10 fddów, 2 registry, 
mieksrej tabryki maszyn rolniczych skacałego alumi- pe > 28 głosów, wielkość 30X15 cm. 99 
poszukuje porady. Zgłoszenia do minium wywołuja e o SJ Nr. a053/,: 10 fałdów, » regiatry, 


R “ pod 1. 194. nmaas ogólnia za najlepsze 60 głosów, wielkość 24X12 cm. 99 s z A 
IE jA SA Ne. 608): 10 fałdów. 2 rogaty, Gej, rsnowszym 
sklegu lub wi 60 głosów, wielkość 31X15 om. 99 i najlepszym apo- 
Poszukuje ses ary szynki Wysyła sa zaliczką o. i k. dostawca dwom 125 zł zobem za Mel 
Fina : - 
mitaka, Wolska 6. U, Wysyła za popra- ||| oraz wszelkie lane wędliny JJ ||HANNS KONRAD noanoa Brlix Nr. 638 Czechy. ROSKO] 4 
ińaka, nium adosłaniam "należytożcj (w |||] Stoerownanej dahrnei 1 walki r EEN e z : K | „rątegu powietrza 
odebrania należnago im|mackach wszystkich krajów) e. ík zapas emalen i słoniny. Główny katalog z 3.000 ilustr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. R RA T 
Ceken funduszu spadkowego po- |dostawea dworu HANNS KONRAD, ||] Pramyiki ac r | | ooe KRAKÓW * R 
Dom wysyłkewy towarew muzyczna. |] (38 24 pobraniom zależytości. COT najniżezyah. 


szukuję ZĘ + 
1-o Wincentego Zamojakiego|w Brix ar. 1173 (Czechy) Bogato Cenniki szczegółowa ne 


a Antoniego Perserjusza — któ- dawne « prze- |] „0 


księdza Kryszkera b. proboszom pa- 
rafi Matyczów w Króleatwie. 
Pisa — Warszawa — poste-ra- 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
(obok Graad kytelu) 


Proszę się przekonać! 


Drukarnie domowe z kauczuku. 


stanta A. D. L. 184 i 
— "mnasne | zdrowa, na świeżo maśle Magar Anker wędliny potaniały 
wydawane sę na miasto że i na P. T. Publiesności Kai, uke maż 
Do sprzedania. olyn od godt 19-8 po cenie Ge Cylndar) wrar ZA V zeati sa ana mia a ||] a aaa aaan Oak ee sk 
RR daiya wę 1 pu | 60 h. do 1 Kor. 10. I skład, z łańeuszkiym tylko skie, pnigdwisowe, krajaza i makane, kimki pasctątowe, zeza zr 
zero jące się z leń. 19 r w romualtyćh gstanka b, pazyską Kiełbi ninà pol 
Biblioteka kunat ROA us Grodzka 8 parter. Grodzka 8. za K, 3:26 Mi węłsomą | papryàs , Tommajte as kiejbaaki 70 trszioek 1— K | = tii ed g 
rowych powieści sars ZIEM jed: sardaiki warszawskie, kloski podgardlane | kaszaze — d n 1%, | B SSM 
w kilministracyi Wydromy wiała Poz zadatUE Wija wogóle wasjstke, cokaiwiak wchodzi w sakras masarytwa. 1%) San 18— nao a EN 
d Rynek | owy szgarsk, Dwa razy dziennie świeży towar. 106 w eleganckiej kasetea matal, wras z rączką do nkładania trecio- 
a 9 ssskiem [ki sasaogółuwe sa żądanie. Przesyłki uskutacznia się odwre nek, poduszką farby niewysychającej i szezypozykami polece: 


twą poszią sa pobraniem Zakład rytawniozy oraz fabryka wszelklaga rodzaju pleczęc! 


r p ża uda, 
p raa na 04 godzin, Oena zegarka wras 
TEZEKEMNIE l zorca dro 0 cuaaklem tylkw kar NŚ. Do 
Ai priy Krakowie Jo 2 pny aird == i H Kraków, Sukiennice I, 10 
wai przy Krakow! a edaji w | 
P aan u, Pny, Kaai me a |osrgimy, w dle wieka L stwie, | ey as lat 8. Adret Dan wysp OTW Stanisława NiMCZyKA 34 owsa; pam. eowiaa 


domość: Kraków BWA ów. Toma; opmitaainiay f robstami drogowewi i ZY. tę RL re tere 
1. 7 u Prokopczuka. 2 nogramy, herby | napisy wykonuje szybko i dokładnie. 
= = KR MIN EI AEAEE | IKL AE IEA ZACZAC 78 zie 2 prawinoyl odwrataą papztą. 


Oznacza | Par mają eae o redsaj, 
darmi, niasbareaen] podziaą H go | prawnie manyara, PTT] ag li 
Do podarstwem. Wareski | liwa tyas, & wysyła się ua Egzamin inteligencyjn 
przyjmuje M. Kwiatkowski w m Me raria G oz A AE SA. upraw. 


» 
az % ZAKŁADZIE. WÓJSKOWO- NAUKOWYM 25 TNGERA 


Ed emer. Majora A. Karcbergera i K- Maschaniego w Krakowie, 
rozpoczynają się w dniu 1 Lutego 1908 roku maszyny do szycia 

nowa karsa przygotowawcze, wstępne i główne de ri ¿nych celów, 
kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby. a zatem nietylko do nży 


koik a (lub sa Hauata 4 


0 
pokoik Łyłuwaecia w inak, 


HKK 
P sy uakuznie swstei ne 
laty aa to, aby maszysa 
nabytą sortal w marzy sh 


Kmalec na pączki 
42 u, m g. 18 


SŁONINY,4< 32 et. 


pola Hala rybna doborowe sily nancxycialski: Xx || u przanyskiweco, kès stadach, 
da celów sanitara, Stanisława Markiewicza inaoyjne. Uczeni wa C> || nansa do wawelkich robót Naat składy po mać no 
polecają 17% Kraków — Mały Rynek. Kae GRE = w wchuńzącysk w mire ins po ubocmna maka 
3 ernika | na! k aycia 
f Reim i Spółka AE ia mae dołó woreénio ałabszym uczniom, którzy jué Kb mtył wisi, NAK 
Pączki po 6 h $| ore ae e aaa LI ELE eo | ONDER C T 
'wuje prywatnie również do egzaminu dla wszy- 
ahy dzień | sodsiaanie świeta 4 Cenniki darme, — Wysyłki dyskrotan SUkich k o ód edi i do matury. FP; R SIN 0. OW. AKC. Maszyn do SZYCIA 
a 4 N języków I szermierki. 187 ów, ital 40 
pams FIOOKIOKAOKIEIGK Dla zamiejscowych (a także dla nesmiów publicznych szkół ére- Kraków, Szpitalna 40, 
Fabryka rów tbirdstaikiw f x - dnich) wzorowe ursądzony, wszelkim wymogom pedagogicznego i hy- R fille we wszystkich większych miastach, 
eof l tartin, prowadzona pod „a, Znakomita gienicznego wychowania młodzieży odpowiadający. R U l! kie | prestamens pol nazwę paligos" 
WAGA! = innych aat, są wyrahiane na sposćh jodnego 


le) JK Pensyonat pod zarządem doświadczonych kierowników. Wyjaś! x 
dziala i prospekty wysyła bezpłatnie. Dyrekcya Zakładu, r ~ 

ge SAżkawikicgUh r 16, „Willa Wanda”, Zap Zikdadsmi peączona JK ias (tre lp s 6 ei oao atoli, sal pod magit 
jest Blura informacyjne dla wszelkich spraw walskawych. JĘ nS ONIG SS a jak niemniej trwałości nessam 
najnowszamu systomowi maszyn do użytku domowego. 186 
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R. PIECZARKI, w KRAKOWIE, pa oja 
B poselska ib Herbata „proszkowa Emani ez T" - 


Druk W. Korn 


